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SPONSOREM DODATKU JEST

POWSTANIE WIELKOPOLSKIE

WIELKOPOLSKA W ODRODZONEJ RP

IGNACY JAN PADEREWSKI

Potrzebne 
zwycięstwo 

Zwycięski zryw 
Wielkopolan 

Polski 
koncert 
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2 SPONSOREM DODATKU JESTPOWSTANIE WIELKOPOLSKIE

W listopadzie 1918 r. Niemcy pokonane przez państwa ententy podpisały kapitulację, ale ziemie polskie 

zaboru pruskiego nadal znajdowały się w ich posiadaniu. Powstanie wielkopolskie, które wybuchło 27 grudnia, 

zmusiło Niemcy do wycofania się z tych terenów i zaowocowało w przyszłości włączeniem Wielkopolski do 

Rzeczypospolitej. Ten zryw niepodległościowy był fenomenem samym w sobie, gdyż Wielkopolanie stali 

najczęściej na stanowisku legalizmu. A jednak w końcu grudnia 1918 r. chwycili za broń. Jak silna była tęsknota 

za niepodległym państwem, z jaką mocą musiał powiać zew wolności, skoro zdecydowali się na taki krok. 

Potrzebne zwycięstwo
POWSTANIE WIELKOPOLSKIE

Małgorzata Gmurczyk-Wrońska
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3 SPONSOREM DODATKU JESTPOWSTANIE WIELKOPOLSKIE

P
ierwszy rząd polski kierowany przez  
Jędrzeja Moraczewskiego 19 listopa-
da 1918 r. w odezwie do narodu napisał: 
„Jeszcze nie jesteśmy wszyscy razem. Lud-

ność Wielkopolski i piastowskiego Śląska nie pod-
lega jeszcze władzy Republiki Polskiej. (…) Nad 
kolebką Państwa Polskiego powiewają jeszcze obce 
sztandary. Doprowadzenie do ostatecznego zjedno-
czenia wszystkich ziem, zamieszkałych przez lud-
ność polską lub dobrowolnie do Polski ciążących, 
będzie jednym z pierwszych naszych zadań”. I tak 
rzeczywiście było. Władza centralna w Warszawie, 
w tym Tymczasowy Naczelnik Państwa Józef Pił-
sudski, nie zapominali o Wielkopolsce i Śląsku. 
Wydarcie Niemcom polskich ziem było także prio-
rytetem Komitetu Narodowego Polskiego z Roma-
nem Dmowskim na czele. 
W Wielkopolsce Polacy czekali na niepodległość, 
tworzyli różne struktury lokalne, w Poznaniu dzia-
łała Naczelna Rada Ludowa. Miała ona nadzieję 
na pokojowe rozwiązania z Niemcami pod egidą 

zwycięskich mocarstw. Swoje wpływy w Wielkopol-
sce miała także piłsudczykowska Polska Organizacja 
Wojskowa. 

MISJA IGNACEGO PADEREWSKIEGO

Nazwisko Ignacego Paderewskiego od końca XIX w. 
znane było wszystkim elitom świata. Nasz wielki 
muzyk i kompozytor, nazywany przez współcze-
snych „królem pianistów” i „czarodziejem klawia-
tury”, włączył się bardzo aktywnie w proces odzy-
skiwania przez Polskę niepodległości. Rozmawiał 
z największymi światowymi przywódcami, lob-
bował na rzecz Polski w Ameryce Północnej, po-
tem związał się z Komitetem Narodowym Polskim 
w Paryżu. W grudniu 1918 r. wyruszył do Polski 
z misją koncyliacyjną na pokładzie brytyjskiego 
krążownika HMS Concord. 26 grudnia przybył do 
Gdańska i następnie pociągiem udał się do Pozna-
nia. Niemcy obawiali się, że jego obecność przyczy-
ni się do wzrostu nastrojów niepodległościowych. 
Wydali nawet zakaz wjazdu do miasta. Paderewski 
i tak przyjechał. Późnym wieczorem 26 grudnia na 
dworcu przywitały go tłumy. Następnie pod eskor-
tą Straży Ludowej udał się do hotelu Bazar. Prze-
jeżdżał przez miasto udekorowane �agami polski-
mi i państw zwycięskiej ententy, wśród wiwatują-
cych Polaków. Był dla rodaków symbolem niepod-
ległości i zjednoczenia Wielkopolski z państwem 
polskim.

„CO WEŹMIECIE, TO BĘDZIE WASZE”

Paderewski nie zamierzał wzniecać powstania, pra-
gnął jedynie jedności i wspólnych działań na rzecz 
odbudowy niepodległego kraju. Sądził, że to przy-
szły kongres pokojowy w Paryżu zadecyduje o włą-
czeniu Wielkopolski do państwa polskiego. Znał 
plany i podejście do spraw polskich czołowych po-
lityków Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
i Francji. Mógł więc się obawiać, że akcja zbrojna 
Polaków zostanie przez nich źle przyjęta. Niemniej 
jednak Paderewski według relacji jednego z po-
wstańców miał powiedzieć: „Co weźmiecie, to bę-
dzie wasze”. Nie wiadomo, czy ten przekaz jest praw-
dziwy, być może i jemu udzielił się stan powszechnej 
euforii. 1 stycznia 1919 r. Ignacy Paderewski wyje-
chał do Warszawy.

A JEDNAK POWSTANIE

Środowiska niemieckie obserwowały z niepokojem 
manifestacje patriotyczne Polaków. Organizowano 
kontrpochody składające się między innymi z żoł-
nierzy miejscowego garnizonu. To pod hotelem Ba-
zar 27 grudnia 1918 r. Niemcy oddali pierwsze strza-
ły do okien pokojów, które zajmował w hotelu Pade-
rewski z żoną Heleną. Naczelna Rada Ludowa w ko-
munikacie napisała: 
„Niemcy ustawili tutaj dwa karabiny maszynowe 
i wśród ogólnego popłochu skonsternowanej lud-
ności rozpoczęli ogień w kierunku Bazaru”. Pola-
cy chwycili za broń. Powstanie wybuchło. Do ak-
cji wkroczyły grupy POW i pozostałe formacje 

paramilitarne oraz mieszkańcy Poznania. Zaata-
kowano niemieckie Prezydium Policji. To tam zgi-
nął pierwszy powstaniec Franciszek Ratajczak – ro-
botnik, członek Towarzystwa Gimnastycznego „So-
kół”. W czasie wojny jako poddany niemiecki mu-
siał walczyć na froncie zachodnim. Potem znalazł 
się w II kompanii Służby Straży i Bezpieczeństwa. 
Organizacja ta, chociaż powołana przez Niemców, 
skupiała wielu Polaków, którzy tylko czekali na do-
godny moment odwetu na zaborcy. 

ZACIĘTE WALKI

Powstańcy zdobyli Prezydium Policji i zmusili za-
łogę do opuszczenia budynku. W następnych go-
dzinach w ręce powstańców przeszły inne punkty 
o znaczeniu strategicznym: Dworzec Główny, Pocz-
ta Główna, Cytadela, w której mieścił się arsenał 
broni, a także lotnisko Ławice. Powstanie rozprze-
strzeniło się poza Poznań i wkrótce objęło swym za-
sięgiem większość Wielkopolski. Zacięte walki sto-
czono w Inowrocławiu, Kopanicy, Łomnicy, Nowej 
Wsi Zbąskiej, Paterkach, Tarkowie, Rawiczu, Sarno-
wie, Grójcu Wielkim, Nakle nad Notecią, Szamoci-
nie, Kcyni, Szczepicach, Chmielnikach, Zbąszyniu. 
W trakcie powstania zginęło ok. 2,3 tys. Polaków, ok. 
6 tys. odniosło rany.
Rolę władz powstańczych pełnił Komisariat Naczel-
nej Rady Ludowej, w którego skład wchodzili Woj-
ciech Korfanty, ks. Stanisław Adamski i Adam Po-
szwiński. Dowództwo nad wszystkimi formacjami 
zbrojnymi znalazło się w ręku, wysłanego przez Pił-
sudskiego, gen. Józefa Dowbora-Muśnickiego. Wła-
dze powstańcze zaczęły tworzyć też armię wielko-
polską. Wśród powstańców było też wielu cywilów, 
członków lokalnych organizacji.

POWRÓT DO POLSKI

Do połowy stycznia 1919 r. właściwie cała Wielko-
polska, poza niewielkim obszarem na północnym 
zachodzie i południu, była wyzwolona. I chociaż 
potyczki trwały do czerwca, to walki właściwie za-
wieszono już 16 lutego, kiedy pod egidą zwycięskiej 
koalicji państw zachodnich zawarto rozejm w Tre-
wirze, nakazujący Niemcom zaniechanie walk na 
wszystkich frontach, również na ziemiach polskich. 
Zapis dotyczący zakończenia walk z Polakami doda-
no pod wpływem wystąpień Dmowskiego. Postano-
wieniem traktatu wersalskiego z 28 czerwca Wielko-
polska wróciła do państwa polskiego. 
Powstanie wielkopolskie zakończyło się zwycię-
stwem. Było to zwycięstwo ważne i potrzebne. 
W XIX w. polskie powstania, chociaż ważne, koń-
czyły się klęskami, a polska irredenta zazwyczaj 
była związana z terenami Królestwa Polskiego. 
Wielkopolska dołączyła w pięknym stylu. Po raz 
kolejny udowodniono, że tylko fakty dokonane 
mają znaczenie, tylko to, co sami zrobimy, wywal-
czymy, będzie uznawane przez innych. Być mo-
że gdyby powstanie wielkopolskie nie wybuchło, 
Rzeczpospolita nie odzyskałaby tych terenów. 
Spełniły się słowa Paderewskiego: „Co weźmiecie, 
to będzie wasze”.
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W 
grudniu 1918 r. emocje w stolicy 

Wielkopolski sięgały zenitu. Dzien-

nikarz „Kuriera Poznańskiego” pi-

sał: „Po długich latach niewoli po 

raz pierwszy Polska święta Bożego Narodzenia ob-

chodzi swobodna, wolna, wyciągając ramiona roz-

kute z kajdan ku jutrzence nowego życia, nowych 

sił i nowych pragnień. Z głębi duszy potężny prąd 

radości wydobywa się na zewnątrz i zapala błyski 

w oczach, pręży ramiona ku pracy. Jesteście wolni! 

Czy wiecie, co to znaczy? Czy zdołacie pojąć tę prze-

paść, która dzieli dzień dzisiejszy od wczorajszego?”. 

Jednak za tą wielką wiarą i nadzieją, że Wielkopolska 

stanie się częścią niepodległej Rzeczypospolitej, mu-

siały iść konkretne przygotowania. Już w listopadzie 

1918 r. w Poznaniu rozpoczęła działalność Naczel-

na Rada Ludowa, wkrótce uznana przez Polski Sejm 

Dzielnicowy za legalną władzę państwową, wyłania-

jąc również jego organ wykonawczy, czyli Komisa-

riat, w którego skład weszli między innymi ks. Sta-

nisław Adamski, Wojciech Korfanty czy Władysław 

Seyda. Również z Warszawy płynął do Poznania 
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WIELKOPOLSKA W ODRODZONEJ RP

Zwycięski zryw 
Wielkopolan
27 grudnia 1918 r. wybuchło powstanie wielkopolskie. Znakomite 

przygotowanie, niezwykła wola walki i iskra, którą było przybycie do 

Poznania mistrza Ignacego Jana Paderewskiego, przyniosły wielkie 

zwycięstwo. Wielkopolska została częścią odrodzonej Rzeczypospolitej.

Piotr Dmitrowicz
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5 SPONSOREM DODATKU JESTPOWSTANIE WIELKOPOLSKIE

mocny głos poparcia. Premier Jędrzej Moraczewski 
w swoim exposé podkreślał, że Wielkopolska musi 
zostać włączona do odrodzonego państwa polskiego. 
Były to niezwykle ważne głosy, w momencie kiedy 
Niemcy nadal administrowali Poznaniem i liczyli, 
że te ziemie zostaną w ich władaniu. Sytuacja stawa-
ła się coraz bardziej napięta. Wielkopolska była jak 
beczka prochu, wystarczyłaby iskra, aby doszło do 
walk… Jak się wkrótce okazało, zapalnik był w rę-
kach Ignacego Jana Paderewskiego.

NAJSŁYNNIEJSZY POLAK NA ŚWIECIE

W 1918 r. ten 58-letni muzyk, wirtuoz i polityk był 
u szczytu swojej popularności artystycznej i wpły-
wów politycznych. W działalność publiczną zaanga-
żował się jeszcze przed wybuchem I wojny świato-
wej, stając się w 1910 r. fundatorem pomnika Grun-
waldzkiego w Krakowie. Po wybuchu wojny działał 
między innymi w Komitecie Pomocy O	arom Woj-
ny w Polsce, który powstał w Szwajcarii z inicjaty-
wy innego wielkiego Polaka, Henryka Sienkiewi-
cza. W drugim roku wojny Paderewski wyjechał do 
USA. Tutaj rozpoczął działalność na rzecz odzyska-
nia przez Polskę niepodległości. Przemierzał swoim 
pociągiem Stany Zjednoczone, dawał setki koncer-
tów, wygłaszając przy tym płomienne mowy przypo-
minające o Polsce. Udało mu się dotrzeć do samego 
prezydenta Wilsona, któremu przekazał petycję na 
temat powołania niepodległego państwa polskie-
go, co nie pozostało bez wpływu na politykę ame-
rykańskiego prezydenta: w swoim słynnym orędziu 
ze stycznia 1918 r. zawarł punkt dotyczący odbudo-
wy Polski. W grudniu 1918 r. Paderewski postano-
wił wrócić do Europy. Pierwszym przystankiem by-
ła Wielka Brytania. Tutaj spotkał się między innymi 
z ministrem spraw zagranicznych lordem Arthurem 
Balfourem, który namawiał go do wyjazdu do Polski. 
W swoich „Pamiętnikach” tak wielki muzyk relacjo-
nował to, co usłyszał od angielskiego polityka: „Ma 
pan za sobą sympatię wszystkich aliantów. Może pan 
wiele osiągnąć, jeśli będzie miał pan do tego odpo-
wiednie narzędzie. – Jakie narzędzie? – Rząd. […] 
Niech pan jedzie, jest tam tak wiele stronnictw, tak 
dużo partii politycznych. […] Dlatego tak trudno 
im się porozumieć. Potrzebują bodźca i kogoś, kto 
by to wszystko skonsolidował. To jest właśnie pań-
ska szczególna misja”. Po rozmowach z Romanem 
Dmowskim i generałem Józefem Hallerem polski 
wirtuoz postanowił ruszyć z trudną misją do ojczy-
zny. 25 grudnia na pokładzie brytyjskiego krążowni-
ka Paderewski przybył do Gdańska. Kolejnym celem 
podróży był Poznań.

BIAŁO-CZERWONY POZNAŃ

26 grudnia 1918 r. około godz. 21 mimo protestów 
władz niemieckich Paderewski dotarł do miasta. 
Przybycie mistrza wywołało wprost niesamowity en-
tuzjazm poznaniaków. „Już z samego rana – wspo-
minał harcerz Franciszek Nogaj – […] we wszyst-
kich domach powieszono polskie 
agi. W hotelu 
Bazar […] wywieszono również 
agi państw koali-
cyjnych: Anglii, Francji i Stanów Zjednoczonych”. 

Przywitanie na dworcu kolejowym tak zapamiętał 
nastoletni Franciszka Sósa: „Ludzi było bardzo dużo, 
cywilnych i wojskowych w niemieckich mundurach. 
Młodzież powłaziła na drzewa, żeby lepiej widzieć. 
[…] Wreszcie przyjechał Paderewski i wsiadł do ka-
rocy z sześciokonnym zaprzęgiem. Zrobiło się wiel-
kie zamieszanie i ścisk. […] Wtem jeden z cywilów 
spojrzał na mego orzełka i uderzył mnie w twarz. 
[…]. Byłem tym wypadkiem bardzo wstrząśnięty 
i oszołomiony”. Napięcie rosło z godziny na godzi-
nę. Śpiewano pieśni patriotyczne, powiewały bia-
ło-czerwone sztandary różnych organizacji i towa-
rzystw. Przybyły oddziały honorowej Straży Ludowej 
pod bronią. Paderewski tak opisał tamten wieczór: 
„Wszyscy mnie pozdrawiali. Nie chodziło tu oczy-
wiście o moją osobę, ale o okoliczności, które uczy-
niły mnie przez chwilę symbolem idei. […] Potem 
w hotelu Bazar zebrało się całe ziemiaństwo, kup-
cy, robotnicy i chłopi, mężczyźni i kobiety. Musia-
łem przemawiać nie wiem ile razy. Prawie każda de-
legacja, która przybywała, domagała się mojej od-
powiedzi. Musiałem wreszcie wyjść na balkon […] 
i przemówić do tłumu, który wypełniał już nie tylko 
olbrzymi plac przed Bazarem, ale i przyległe ulice”.

DO BRONI!

27 grudnia w odpowiedzi na polskie manifestacje 
Niemcy zorganizowali kontrdemonstrację, podczas 
której zrywali polskie 
agi i demolowali budynek 
Naczelnej Rady Ludowej. Około godz. 17 padły 
pierwsze strzały. Polacy nie czekali biernie na roz-
wój wydarzeń, tym bardziej że we wcześniejszych 
tygodniach przygotowywali się do mającego nastą-
pić kon
iktu. Za broń chwycili młodzież, oddzia-
ły Straży Ludowej, członkowie polskiej Organiza-
cji Wojskowej i Polacy z niemieckiej Służby Stra-
ży i Bezpieczeństwa. Powstańcom udało się zająć 
między innymi Pocztę Główną, dworzec kolejowy 
i część forty	kacji. Do 6 grudnia cały Poznań był 
w ich rękach, przejęto m.in. lotnisko Ławica razem 
z porzuconymi tam samolotami. Pierwszym dowód-
cą powstania został były o	cer armii niemieckiej 
kpt. Stanisław Taczak, którego w styczniu zastąpił 
gen. Józef Dowbór-Muśnicki, przekształcając siły 
powstańcze w regularną armię. Od początku wy-
buchu powstanie objęło niemal całą Wielkopolskę. 
Polacy, wykazując się niezwykłą samoorganizacją, 
przepędzali Niemców z wsi i miasteczek. 16 lutego 
1919 r. w Trewirze podpisano dokument, który prze-
dłużał rozejm między Niemcami i ententą. Dzięki 
wsparciu marszałka Focha rozejm rozszerzono rów-
nież na linię demarkacyjną między Niemcami a po-
wstańcami w Wielkopolsce. W czerwcu w Wersalu 
Wielkopolska o	cjalnie została częścią odrodzonej 
Rzeczypospolitej. Wielka w tym zasługa Ignacego 
Paderewskiego, który jeszcze w styczniu 1919 r. zo-
stał powołany przez Piłsudskiego na premiera i de-
legata na konferencję pokojową w Paryżu. „Dzięki 
szlachetnemu, o	arnemu charakterowi, poświęceniu 
sprawie narodowej i wspaniałej inteligencji stał się 
Paderewski Polski przedwojennej pierwszym oby-
watelem, zarazem przedstawicielem narodu przed 
światem” – pisał Aleksander Brückner.
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6 SPONSOREM DODATKU JESTPOWSTANIE WIELKOPOLSKIE

Jego dotychczasowe starania – zabiegi dyplo-
matyczne, spotkania z Woodrowem Wilso-
nem, które zaowocowały pojawieniem się spra-
wy Polski w słynnym orędziu amerykańskiego 

prezydenta – były kamieniami milowymi polskiej 
drogi do niepodległości. Ów styczeń roku 1919 
i stanowisko premiera stanowiły piękną ich klamrę. 
Ignacy Jan Paderewski stał się artystą niezwykłym, 
spełnionym podwójnie; całe swoje życie zamienił 
w swego rodzaju wirtuozerski koncert: poza ścież-
ką wytyczoną przez talent i rozwój artystyczny było 
nim też wszystko to, co czynił dla ojczyzny, kładąc 
na jej ołtarzu własne zdolności, pracę i kompozy-
torską sławę. 
Paderewski urodził się w 1860 r. na Podolu w Ku-
ryłówce. Jego matka umarła młodo, kilka miesięcy 
po jego urodzeniu, a wychowaniem dziecka zajmo-
wali się zarówno ojciec, były powstaniec stycznio-
wy, jak i uczestnik zrywu listopadowego Michał Ba-
biński, który pełnił rolę guwernera i uczył chłopca 
wszystkiego, co potrzebne do wychowania Polaka, 
od języka ojczystego, przez języki obce, po literaturę 
i historię. 

W OBRONIE DOBREJ, SŁUSZNEJ SPRAWY

Skupiając się przede wszystkim na polityczno-pa-
triotycznym obszarze życia Paderewskiego oraz 
okresie walk Polaków o niepodległość, najczę-
ściej podnosi się kwestię jego wpływu na wypad-
ki i przebieg zwycięskiego powstania wielkopol-
skiego. Przyjazd mistrza do Poznania 26 grudnia 
1918 r. stał się iskrą, od której wszystko się zaczęło. 
Dlaczego Paderewski budził wtedy takie emocje? 

IGNACY JAN PADEREWSKI

Polski 

koncert 
Można go sobie wyobrazić w trakcie niezwykłego koncertu, gdy 

wzbudzając wprost szaleńcze zainteresowanie, przyciągał uwagę 

tłumów. Kiedy grał, kobiety piszczały i mdlały, jak panny na Beatlesach 

w latach 60. XX w. Albo popatrzmy na artystę wygłaszającego 

płomienne przemówienie o Polsce. Lub zobaczmy go walczącego 

z bólem podczas trasy koncertowej w USA. Ale najlepiej cofnąć się do 

grudnia 1918 r. Wtedy właśnie Ignacy Jan Paderewski przypływa do 

Polski i jedzie do Poznania. Tam wita go radosny tłum. Już za chwilę, 

za kilka godzin zacznie się powstanie wielkopolskie. A w styczniu  

1919 r. Paderewski zostaje polskim premierem. 

Tomasz Łysiak
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7 SPONSOREM DODATKU JESTPOWSTANIE WIELKOPOLSKIE

Przenieśmy się do roku 1910 i wielkiego jubileuszu 
bitwy pod Grunwaldem. Paderewski był już wów-
czas uznanym, koncertującym w całej Europie pia-
nistą, lecz wszędzie, gdzie się pojawiał, pełnił też, 
z własnego wyboru, rolę ambasadora sprawy pol-
skiej: opowiadał o ojczyźnie i przypominał, iż Po-
lacy winni odzyskać zagrabiony kraj. Gdy zaczęła 
się zbliżać rocznica zwycięstwa Jagiełły nad Krzy-
żakami, Paderewski postanowił zrobić coś więcej 
ponad wygłaszane do tej pory na koncertach, od-
czytach i bankietach patriotyczne przemówienia 
i apele. Spotkał się w Paryżu z rzeźbiarzem Anto-
nim Wiwulskim i namówił go na wykonanie pro-
jektu pomnika sławiącego polskie zwycięstwo pod 
Grunwaldem. Gdy miał już w ręku projekt, zaczął 
walczyć o jego realizację: zbierał fundusze, szukał 
odpowiedniej lokalizacji w Krakowie i starał się 
uzyskać zgodę władz miejskich. Dwuletnie wysiłki 
zostały zwieńczone sukcesem – w styczniu 1910 r. 
odbyła się w Krakowie wielka uroczystość odsło-
nięcia pomnika. Zjechały na nią nieprzebrane tłu-
my ze wszystkich zaborów, przybyli Polacy z Litwy, 
Ukrainy, a nawet z Ameryki. Ocenia się, że w uro-
czystościach, które zamieniły się w wielką patrio-
tyczną manifestację, wzięło udział ok. 150 tys. lu-
dzi. Na początek odbyła się podniosła msza św., 
a potem olbrzymia ludzka rzeka popłynęła na miej-
sce, na którym wzniesiono monument (po różnych 
propozycjach wybrano w końcu plac Matejki). Tam 
przemówił inicjator budowy i założyciel fundacji, 
która doprowadziła do powstania pomnika, Ignacy 
Jan Paderewski: „Dzieło, na które patrzymy, nie po-
wstało z nienawiści. Zrodziła je miłość głęboka oj-
czyzny, nie tylko w jej minionej wielkości i dzisiej-
szej niemocy, lecz i w jej jasnej, silnej przyszłości. 
Zrodziła je miłość i wdzięczność dla tych przod-
ków naszych, co nie po łup, nie po zdobycz szli na 
pole walki, ale w obronie dobrej, słusznej sprawy 
zwycięskiego dobyli oręża. [...] Pragniemy gorąco, 
by każdy Polak i Litwin każdy, z dawnych dzielnic 
ojczyzny, czy zza oceanu, spoglądali na ten pomnik 
jako na znak wspólnej przeszłości, świadectwo 
wspólnej chwały, zapowiedź lepszych czasów, jako 
na cząstkę własnej, wiarą silnej duszy [...]. Prasta-
rej, ukochanej stolicy naszej oddajemy to dzieło we 
władanie wieczyste”. Na cokole pomnika widniał 
napis: „Praojcom na chwałę – braciom na otuchę”. 
Już cztery lata później odczytywali je strzelcy gro-
madzący się w krakowskich Oleandrach, by ruszać 
na bój pod sztandarem Piłsudskiego.

NIE GINIE NARÓD, CO MA TAKĄ DUSZĘ 

Tłum był wzruszony przemówieniem kompozyto-
ra. Podobnie Władysław Reymont, który w trak-
cie uroczystości płakał rzewnymi łzami. Laurence 
Alma-Tadema, która kochała się w Paderewskim, 
tak potem pisała do niego w liście: „W dzień Grun-
waldu oddałam się – nie Tobie, lecz Twojemu kra-
jowi. Widzę bardzo jasno, że całe moje życie było 
przygotowaniem do przyszłości; widzę, że jestem 
przeznaczona do służby Polsce… W tej chwili od-
czuwam tę samą powagę co kobieta, która wie, że 
poczęła dziecko; nie wiem jeszcze, kim to dziecko 

będzie, ale wiem, że będzie piękne, bo jest Twoje…”. 
Ten fragment listu wbrew pozorom nie ma jedynie 
znaczenia osobistego – wskazuje, jak silnie promie-
niował swoim patriotyzmem Paderewski, jak mocno 
bił od niego blask polskości i jaki ogień rozniecał. 
Ten sam rok, 1910, był nie tylko jubileuszowym ro-
kiem grunwaldzkim – mijał wtedy równo wiek od 
urodzenia Chopina. W trakcie lwowskich uroczysto-
ści grano w teatrze operę Paderewskiego „Manru”. 
On sam gościł we Lwowie, biorąc udział w licznych 
koncertach i spotkaniach. Wszystko zwieńczyła zaś 
specjalna akademia prowadzona przez prof. Stani-
sława Tarnowskiego. Paderewski wygłosił na niej 
mowę, którą tak zakończył: „Człowiek wielki, choć-
by największy, ani nad narodem, ani poza narodem 
być nie może. On jest z jego ziarna, jego cząstką, je-
go kwiatem, jego kłosem, a im większy, urodziwszy, 
mocniejszy, tym sercu narodu bliższy… Szopen mo-
że nie wiedział, jakim był wielkim. Ale my wiemy, że 
on wielki naszą wielkością, że on silny naszą siłą, że 
on piękny naszym pięknem. On nasz, a my jego, al-
bowiem w nim się objawia cała nasza zbiorowa du-
sza. Więc krzepmy serca do wytrwania, do trwania, 
skrójmy myśli do czynów, do dzielnych, sprawiedli-
wych, uczucia podnośmy do wiary, do silnej, bo nie 
ginie naród, co ma taką wielką, nieśmiertelną duszę”. 
Gdy czyta się takie słowa, czy dziwić się można, że 
kompozytor porywał publiczność i zdobywał serca 
dla sprawy polskiej?

OBIECUJĘ PANU POMÓC POLSCE

W dniu 8 stycznia prezydent Woodrow Wilson 
wygłosił słynne orędzie do Kongresu zawierające 
14 punktów, dzięki którym po wojnie miał zapano-
wać ład i pokój na świecie. Dla nas najważniejszy był 
punkt 13, który postulował „stworzenie niepodległe-
go państwa polskiego na terytoriach zamieszkanych 
przez ludność bezsprzecznie polską, z wolnym dostę-
pem do morza, niepodległością polityczną, gospo-
darczą, integralność terytoriów tego państwa powin-
na być zagwarantowana przez konwencję między- 
narodową”. Po przystąpieniu Stanów Zjednoczo-
nych do wojny w roku 1917 i wobec ich silnej roli 
dla wszelkich dalszych ustaleń i decyzji pozostałych 
mocarstw sojuszniczych jasne się stało, że ten punkt 
stanowi dla nas absolutnie kamień milowy w walce 
o niepodległość. A właśnie dzięki zabiegom nasze-
go wielkiego pianisty doszło do tego, iż taka dekla-
racja dotycząca Polski padła z ust amerykańskiego 
prezydenta. 
Pierwsze kroki zmierzające do tego, by zbliżyć się 
do Wilsona, Paderewski podjął już w roku 1915, gdy 
w grudniu spotkał się z płk. Edwardem House’em, 
doradcą prezydenta. Wprowadził go w okoliczności 
dotyczące naszego kraju, długo opowiadał, chodząc 
tam i z powrotem po pokoju, a na koniec wyraził 
opinię, że tylko zdecydowana postawa Ameryki wo-
bec sprawy naszej niepodległości może doprowadzić 
do odrodzenia Polski. Po trwającej ponad godzinę 
mowie polskiego pianisty House zaczął dopytywać 
się o szczegóły ewentualnej amerykańskiej pomocy, 
a Paderewski wspomniał m.in. o głodującej ludności 
na terenach zajętych przez zaborców i ogarniętych 

wojną. „Przekonał mnie pan – odpowiedział mu 
amerykański pułkownik i dodał – obiecuję panu 
pomóc Polsce, jeśli będę mógł. A myślę, że będzie 
to możliwe”. W efekcie kilka tygodni później Wilson 
ogłosił, iż dzień Nowego Roku 1916 będzie dniem 
zbiórki funduszy na rzecz pomocy Polakom. Ho-
use jest tu postacią kluczową, jednak nie ze względu 
na ową, oczywiście chwalebną, działalność chary-
tatywną. Odegrał on bowiem istotną rolę w dotar-
ciu artysty do prezydenta USA, aranżując prywatną 
audiencję. 

POLSKA SIĘ ODRODZI I BĘDZIE ZNÓW ISTNIEĆ

W Białym Domu Paderewski gorąco i ze swą typo-
wą swadą przekonywał Wilsona do poparcia sprawy 
polskiej, a że za nim (jak zawsze zresztą) stała tak-
że kwestia uzyskania głosów wyborców pochodze-
nia polskiego i sława światowego formatu artysty, je-
go talent krasomówczy znalazł w osobie prezydenta 
dobrego słuchacza. Pierwsza dama tak wspominała 
przemowę pianisty: „Nigdy nie zapomnę twarzy pa-
na Paderewskiego, kiedy stał, kiedy stał przede mną, 
orędując w sprawie własnego kraju. Była tak wspa-
niała, tak tragiczna, tak poważna”. Sam Wilson, gdy 
już wysłuchał Polaka, odpowiedział mu: „Mój drogi 
Paderewski, mogę zapewnić pana, że Polska się od-
rodzi i będzie znów istnieć”. Potwierdził potem swe 
słowa, formułując orędzie. Zaś 22 stycznia w mowie 
skierowanej do Senatu amerykański prezydent po-
wiedział dobitnie: „Żaden pokój nie może być trwa-
ły, nie powinien być trwały, który nie uznaje i nie 
przyjmuje tej zasady, iż rządy czerpią swą władzę ze 
zgody rządzonych… Uważam to za rzecz pewną, że 
mężowie stanu wszędzie zgodni są do tego, iż po-
winna istnieć zjednoczona, niepodległa i samodziel-
na Polska”. 
Nie ulega kwestii, iż tak wyraźne stwierdzenia, ba, 
warunki dotyczące przyszłego ładu światowego, 
o których mówił Woodrow Wilson, stały się jednym 
z kolejnych kluczowych aktów dramatu, jaki roz-
grywał się w latach 1914–1918, którego szczęśliwym 
�nałem, po zwycięskim powstaniu wielkopolskim, 
miała być niepodległość Polski. Był to niekwestio-
nowany, wielki sukces artysty o duszy arcypolskiej – 
Ignacego Jana Paderewskiego. Pułkownik House po-
wiedział o nim kiedyś: „To najszlachetniejszy czło-
wiek, jakiego kiedykolwiek miałem zaszczyt poznać”. 
Paderewski zmarł w trakcie kolejnej wojny. Polski 
znowu nie było na mapie świata, a na naszych zie-
miach trwało piekło okupacji. Pod koniec czerw-
ca roku 1941 pianista ciągle słuchał radia, przede 
wszystkim czekał na informacje o wydarzeniach 
na froncie po ataku Niemiec na Związek Sowiecki. 
W trakcie jednego z ostatnich swych przemówień 
w Nowym Jorku słabym głosem mówił: „Nie jest to 
zwyczajna wojna. To kwestia przyszłości. Przyszłości 
całego świata”. Czuł się słabo. Wraz z każdym kolej-
nym dniem ostatniej dekady czerwca coraz słabiej. 
Zaczął mieć gorączkę. Kaszlał. Lekarze zdiagnozo-
wali zapalenie płuc. Ostatnia noc była bardzo trud-
na. Tracił świadomość. Opiekująca się nim siostra 
dała mu do picia wodę święconą z Częstochowy. 
Zmarł w nocy 29 czerwca 1941 r. 
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